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WIADOMWOŚCI KRAJOWE. 
= Z nown, 28 


ta W Wielki Tydzień i tego roku, jak w la- 
AE upłynionych, złożono znaczne oliary dla 
vo Piacéj ludzkości. JJWW. hrabine ftrosno- 

ska, Orłowska i Potocka, VW. Panie Głogow- 
bie Olszewska i Bobowska trudniły się oso- 
„Cie zbióraniem jałmużny, i zebrały summę 
| | Sztuk czerw. złot. w złocie i 1186 zr. 30 


" M. k. która oddana już została na cel 
Przeznaczony. - 
jae zad wypełnia przyjemny obowiązek pođa- 


2 „Cyn ten do powszechnćj wiadomości 
„ŚWiadczeniem, Że z wdzięcznością uznaje 
oną w tym zawodzie przysługę. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Posśyja. 

— Z Odessy d. 24. marca. 
lorweta Sizopolis płynac z Iionstantynopola 
Winela do naszćj zatoki, i wygladamy powro- 
„Statku parowego Newa. W tych dniach 

"ybyło mnóstwo okretów kupieckich, i port 
W Wystawia znowu widok nader ażywiony. 
taq „mości z Konstantynopola nie donoszą do- 
jo Bic stanowczego; układy toczą się ciągle 
k hiecierpliwością oczekują tam przybycia 

aka lądowego, które ma przywieźć eskadra 

W-ądmirała Humani. 


Multany i Wołoszczyzna, 


, (— Z Jass d, 5. (17.) marca, — 
ł Wychodząca tu gazeta pod napisem ; Pszczo- 


nozna 


ża 


ku mltańsika, umieściła następujące wiado- 
ti; 


„fo Jass d, 2. (14.) marca. — Przed dwoma 
mi, jenerał llissetelf, pelnomocny prezy- 
t księstw, wydał do rady administracyjnćj 
di an odezwę, w któréj oznajmia o przecho- 
: Orpbusu posiłkowego rossyjskiego , który 
Rae Cesarz jmé Wszech Mossyi daje pod roz- 

Tzadzenie sultana, celem utrzymania wła- 
lad Porty przeciw zamysłom banłownika Me- 
ing 4 Alego, oraz o rozkazie naj. cesarza 
X Sł danym flocie na morzu czarnóm , aby 

Vmże celu udała się dv Bosforu. Jenerał 


e 


N” 45, 


46. kwietnia 1833. 


przezydent uwiadomił także radę, iż naj, co- 
sarz jmść poraczył mu naczelne dowództwo 
nad tóm wojskiem posiłkowóm. 

Dnia 5.(17.) marca. Przednia straż korpusu 
posiłkowego, (który należy do korpusu litew- 
skiego) złożona z 4000 ludzi i 8 dział, pod do- 
wódziwom jenerała brygady Werpachowskiego, 
weszła d. 4. (16.) marca do Jass. Naczelny 
dowódzca jenerał Kisseleff odprawił przegląd 
tego pięknego wojska, które potóm mieszkań- 
cy uczęstowali, a dla którego municypalność 
dała świetny obiad. Następnie udało się w dal- 
szy pochód. Przeprawa przez Prat nastąpiła 
d. 1. (13.) w trzech mićjscach, i cały Kor- 
pus posiłkowy zbierze się w krótce nad brze- 
giem Dunaju. 


Portugalija. 


Z Falmouth donoszą pod d. 24. mareas 
»Statek parowy, »Lord of the Jslese przybył 
tu z Vigo, które opuścił ostatniego wtorku, 
Przywiezione przezeń wiadomości potwierdzają, 
Że w d. 4. t. m. była potyczka między migu- 
elistami a konstytucyjonistami, lecz pokazuje 
się, że piórwsi dali do onćj powód, uderzywszy 
na drugich. Ruszyli oni w 6000 ludzi w za- 
miarze wyparcia pedrystów. z reduty między 
Foz i Porto. Pedryści oczekiwał ich spokoj 
nie, dopóki nie doszli do przekopów, tu udć- 
rzył na nich 42 pułk Cagadores i batalijon 
szkocki pod dowództwem majora Shaw. Zo- 
stali bagnetem odparci i rozprószeni. Strat 
miguelistów ;w tój potyczce podaja na 21000 
w zabitych, ranionych i jeńcach. Strata po- 
drystów stosunkowo bardzo jest nieznaczna. 
Zamiarem  miguelistów było zająć redutę i 
przerwać związki między zamkiem da Foz a 
miastem. Wysadzenie na ląd żywności niepo- 
wiodło się pedrystom aż do d. 8.t. m.; tylko 
600 beczek maki wyłożyli na ląd. Przeto od 
miesiąca nie było przywozu de miasta. Kilka 
okrętów, ładownych zapasami, stało przed zam- 
kiem da Foz nad brzegiem ; lecz bateryje nie- 
przyjacielskie w stronie północnćj zamku i na 
południowym brzegu Duero nie dozwałały onym 
wylądowania. Wojsko w Oporto zmuszone było 
Żyć solonémi rybami, ryżem i oliwą i cokol- 


s 
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wiek chlebem. Pedryści postanowili uderzyć 
ma te bateryje, przeszkadzajace wylądowaniu 
zapasów.  fiskadra Sartoriusa stała jeszcze 

od wyspami bajońskićmi, osada okrętów nie 
-bardzo była kontenta, ponieważ nie pobićrała 
Żołdu; przyrzekano jéj często, lecz niedotrzy- 
mywano przyrzeczenia , i obawiać się trzeba, 
aby nie wybuchnął w nićj bunt, jeźli nie od- 
bićrze płacy. Mówią z pewnościa, że admirał 
otrzyma uwolnienie , co się zgadza tak z jego 
jakoteż z życzeniem Dom Pedra. Oficórowie 
admirała Sartorius poróźnili się z nim, lecz 
nie wiadomo dla czego. Okręt »St. Vincente 
pod kapitanem Senhouse srał przed Vigo. 
Okret »lord of the Jsles« opuścił Duero w d 
Stym, w d. 7, wziął angielski statek parowy 
»Kchoć na linę bryg angielski »Lusitania», któ- 
ry z Duero popłynał do Anglii. Szoner »Wi- 
zard< krążył od trzech miesięcy to przy brze- 
gach to w zatoce Vigo, i »Pomonać z wyspy 
Jersey także tam stała. Obadwa te okręty tze- 
kały sposobności wyłożenia na ląd swoich ła- 
dunków. Bryg wojenny »Rojalist«, co chwila 
jest spodziewany i sadzą Że przywiezie nowe 
ważne wiadomości. 

Hiszpanija. 

v Dzieńniki paryzkie z d. 12. marca donoszą 
z Madrytu: Dowiadujemy się, że książęta Don 
Carlos i Don Sebastyjan, którzy księżniczce 
Beira towarzyszyli w jéj podróży do Portugalii, 
szczęśliwie i w dobróm zdrowiu tam przybyli. 
Dnia 19. w dzień St. Józefa, zaszły na ró- 
Znych punktach miasta rozruchy. Liczne zgraje 
ludu utworzyły się już rano dnia tego i prze- 
chodziły po mieście, nie wykonywając jednak 
Zadnego nieprzyjaźnego zamiaru. Policyja była 
uważna a straże podwojone. Ku wieczorowi 
patrole chciały te zgraje rozprószyć, lecz kilka 
kup ludu zaczęło spićwać i buntownicze wyda- 
wać okrzyki. Wojsko królewskie okazało się na- 
tenczas w postaci surowój , i łatwo przywiedło 
wichrzycieli spokojności do porządku. Dwadzie- 
ścia i kilka osób zostało uwięzionych, — W nocy 
z dnia 49. na 20. zgorzał wielki i piękny pa- 
łac książecia Berwik. Budynek ten był ozdobą 
stolicy. Pomimo wszelkie usiłowania nie po- 
dobna było opanować pożaru, póki główna ezęść 
budynku nie legła w perzynie. Pożar trwał 
o nocy nazajutrz (d. 20.). Wszystko, tapety, 
malowidła , statuy i t. d. spłonęło. W całym 
Madrycie ńie było tak bogato umeblowanego 
pałacu, jak ten. Na nieszczęście nic nie zo- 
stało ocalone. Mniemają, że ogień został z zem- 
sty podłożony, 

Z Vigo piszą pod d. 43. marca, Że, ponie- 
waż ad kilku dni nastał wiatr północny, wszy- 


cano, że byłoby niebezpiecznie nałożyć ní 


stkie w tćj zatoce stojące okręty z zapa 
róznego rodzaju, w liczbie 80, wyszły po 


gle do Operto. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższćj w d. 26. maro 
okazali się szeryfowie Londynu przy krak 
z prożba od lorda majora, starszych gminny! 
i rady gminnćj starego miasta (City) Londo" 
przeciw podatkowi od domów i okien. Po prz 
mówieniu się starszych gminnych Wood i Rey 
złożono próżbę na stole, Poczóm nastąpiło "e 
danie Elżbiety Robinson, która się wzbrant 
odpowiadać wydziałowi złożonemu do ro% 
znania wyborów liwerpolskich. Zapytana pr? 
mowcę trwała w swoim oporze dania objaśnić, 
nia, ponieważ życie jéj jest zagrożone, I? 
odpowić na pytania. Mowca wezwał ja, si 
wymieniła tych, którzy jéj śmiercią pogro? 4 
lecz i do tego nie chciała się skłonić. Zaps 
wiedziano jćj, aby się nazajutrz- stawiła i © 
powiedziała na pytania, inaczćj będzie do wi, 
zienia zapowadzona. Zreszta przyrzeczono I 
uroszyście zupełna opiekę prawa przeciw wsze 
kim skutkom jéj zeznania. P. Robinson 00% 
nil dawno zapowiedziany wniosek, aby złoż0” 
osobny wydział, do rozpoznania wszystkich A 
raźnićjszych podatków celem zniesienia t9“ 
ciężarów , Które najbardzićj obciażają plo% 
pracowita, a natomiast, aby nałożyć podati, 
w sposobie slusznym na majatek. Po pei 
kim wstepie, w którym starał się wykazać” 
Zekraj potrzebuje szybkich i dzielnych éro 
ków, jeźli nie zechca wystawić towarzyś 
na największe złe, wynurzył się p. Robins 
względem korzyści przójrzenia podatków Pt 
dzy innómi wsposobie następującym : »W Of u 
ności powinieniem zwrócić uwagę izby se 
gólnićj na to, iż w żadnym kraju Europy m 
są wymierzone podatki tak stosunkowo i wp, 
na dochód z pracy i zarobkowości, i że W 
dnym innym kraju świata nie trawi stos, 
kowo tyle osób klasy moźnićjszćj swoich “je 
chodów za granicą. Wióm dobrze , że 28% 


U 


ual 


kie dochody podatek, albowiem cały kop p 


mógłby być z kraju wyciągnięty. Odpowiś 
na to: pićrwsze, że 99 ze 100 takich nie 
cnych nie moga tak łatwo zarządzić źró j 
swojego dochodu; powtóre, że niebezpiec? że 
stwo jest całkiem innćj i grożącćj natury: io 
mianowicie kapitały zarobkowe kraju pro, 
szą się do obcych krajów, gdzie pewniej !, gg 
rzystnićj moga być umieszczone. Przybyć p 
pomoc przemysłowi, jest jedynym środki o 
oddalenia takiego niebezpieczeństwa. Ilo* P 


a 
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datku dla ubogich pomnożyła sie w roku ze- 
szłym W porównaniu do przeszłego o 344,374 
É szt., i lo w czasie, gdy potrzeby Życia były 
tańsze, niżeli w latach dawnićjszych. Ze wzro- 
stem nędzy pomnožyły się naturalnie występki. 
Wykaz zbrodni w Anglii i Walii roku 1825 aż 
0 ostatniego roku, wystawia powolne ale stra- 
$zne pomnożenie. W roku 1828 liczono 14437; 
1826 : 16161; 1827 : 17904; 1828 : 16564; 1820: 
18675; 1830 : 48007; 1831: 49647, a 1882: 
20829; a zatóm pomnożenie blizko o 50 pro- 
Centu w 7 latach. Rzuciwszy okiem na inny 
Owód o stanie klas pracowitych i zarobko- 
Wych — mniemam o bankach oszczędności — 
znajduję, że od d. 28. stycznia 1832 aż do 9. 
utego 1833 złożono summę 761868 f. szt. w o- 
Wych bankach, przeciwnie zaś podniesiono a 
tychże 4,264,418 f. s. Te autentyczne dowody 
Przemawiają wyraźnie za nędzą kraju i upo- 
minają prawodawstwo koniecznie o danie po- 
Mocy, P. Watburton popiórał wniosek. Lord 
lthorp sprzeciwiał się temu, najwięcćj dla 
lego, że nie jest wczesny; albowiem wszyst- 
ie takie projekta wnoszone bywają dopióro 
Przy naradzaniu się nad budżetem. Dalekim 
„0 jest od tego, mamić izbę względem polo- 
tenia kraju i zaprzeczać nędzy klasy pracowi- 
tej. P. Cobbet rzekł, że głosować będzie za 
Wnioskiem, nie dla tego, Że stopniowy poda- 
€ od własności uważa dobrym środkiem, lecz 
cały teraźnićjszy systemat podatkowania zu- 
Pełnie jest mu nieprzyjemny, i życzy sobie, aby 
się skończył. Co się dotyczć stopniowego po- 
datku od majatku, tedy takowy nie jest ni- 
“ém innóm , jak konfiskata. P. Walter uczy- 
ił uwagę, Że jeźli przełożony wniosek będzie 
odrzncony , pytać się będą ze wszystkich stron: 
i acóż się przydała tak zachwalona wasza re- 
tma e Po przemówieniu się pana O'Connella 
ła Wnioskiem , a pana Thompson przeciw wnio- 
owi, przystąpiono do głosowania, które wy- 
ato nastepujacy rezultat. Za wnioskiem Ro- 
'nsona było 155 głosów, przeciw takowemu 221, 
Większość dla ministrów 66 głosów. Poczóm 
"zyszło do rozpraw między Sir Robertem Peel 
Sir Codringtonem. Ostatni zarzucał piór- 
‘zemu na posiedzeniu z dnia przeszłego, Że 
A przed kilku laty, gdy mówiono w izbie 
zdarzeniach podczas bitwy i po bitwie pod 
tornem , postepowanie Sir E. Codring- 
tle  pystawił w szkodliwóm i fałszywóm świe- 
Cod Chodziło tu bowiem o to, że admirał 
do rington przeciwnie swojéj instrukcyi nie 
rk Szezał przewieźć jenców greckich do Egi- 
tén Sir Robert Peel dal oświadczenie, któ- 
m admirat był zadowolony, i opowiadał swoje 


pod ów czas postępowanie i ówczesne upro- 
wadzenie jeńców greckich przypisywał rządowi 
angielskiemu. Izba odroczyła posiedzenie swoje 
o 1/4 na trzecia. 

lobe z d. 28. marca mówi o następujących 
odmianach w ministeryjam. Lord Goderich zo- 
skał zachowawcą pieczęci, p. Stanley sekreta- 
rzem stanu w wydziale osad, a Sir J. C. Hob- 
house sekretarzem w [rlandyi. 

Względem odmian zaszłych w ministeryjum 
czytamy między innómi w dzieńniku „Albion : 
Odmiana w zarządzie jeszcze się pićrwćj wszczę- 
ła, niżeliśmy się spodziówali ; lecz jeszcze bę- 
dzie większa, i możemy z dobrego źródła za- 
ręczyć, Że zajdzie większa odmiana, majaca 
na sobie charakter polityczny, niżeli zapowie- 
dziana, a to w krótkim czasie. Wszystko, co 
się dotad stało, jest mianowanie pana Stanley 
pićrwszym sekretarzem dla osad, w, mićjscu 
pana Goderich, który jest zachowawcą pie- 
częci i zajmuje mićjsce lorda Durham, Sir 
John Hobhouse będzie sekretarzem dla Irlan- 
dyi w mićjscn pana Stanley, a kto otrzyma 
posadę sekretarza wojny jeszcze nie wiadomo. 
Times spodzićwa się i wierzy, Że urząd ten 
obejmie Edward Ellice; Morning Herald od- 
daje go lordowi Howick. Times z powodu 
swoich związków z ministeryjum powinnaby być 
lepićj zawiadomiona; lecz sa okoliczności , któ- 
re nam każa watpić o mianowaniu pana Ellice. 
Tymczasem byłby ón lepszym sekretarzem 
wojny niżeli lord Howick. Przy tych odmia- 
nach nie widzimy, aby pomyślano o nowym 
sterniku izby miższćj, a lord Althorp trudno, 
aby dłużój ten uciążliwy urząd sprawował. — 
Mianowanie pana Staniey na sekretarza osad 
dowodzi, że nie myśla go zrobić sternikiem 
izby, albowiem będzie miał dosyć do czynienia 
w swoim wydziale, a nawet jego talenta nie 
odpowiadają sternikowi izby niższćj ; czyli czas 
złagodzi jego temperament, nie mozna wiec- 
dzióć ; lecz na teraz jest ón za porywczy do 
takiego urzędu. Nie, przyszły sternik izby 
niższój będzie zapewne kanclerzem izby skar- 
bowćj, lecz nie lord Althorp, ani nikt z te- 
raźnićjszych członków gabinetu. Spodzićwamy 
się także nowego piórwszego ministra, lecz 
nie księcia Wellingtona, ale męża, który jest 
piórwszym parem królestwa. Słowem, wie- 
rzymy , że doświadczać będę utworzyć rząd sil- 
ny, który ma mićć bardzićj zachowawczy cha- 
rakter, niżeli teraźnićjszy; lecz nić ma zupeł- 
nie pewności, aby się to udało, ani nie jest 
do prawdy podobieństwem, aby się to udać 
moło, dopóki niektóre ważne pytania w parla- 
mencie nie zostana rozwiązane. 


Francyja. 


8 
Rozporządzenie ministra wojny nakazuje tych 
Żołvićrzy z kompanii weteranów puścić: na rok 
na urlop, którzy udowodnia, iź są nieodzowny- 
mi ku pomocy swoich rodzin. 
Moniteur zawićra mianowanie trzeciego na- 
stępcę p. Talleyranda przy prelekturze des Pas. 


du Całais, w osobie p. Nau Champlouis, radzcy 


stanu i byłego prefekta niższego Rena." i 

Turecki jenerał Namik pasza opuścił Paryż 
i powraca do Konstantynopola przez Betersburg. 

"Toulońskie pisma donoszą: »liryg wojenny 
sla Floches odpłynał w d. 22. marca spiesznie 
z Toulonu do Alesandryi, gdzie zawieżć ma 
depesze. Okręt linijowy Marengo , jak mówia, 
ma udać się na to samo mićjsce, aby kroki 
naszego sprawuiącego interesa przy Mehmed 
Ali wspićrał. 

Z listy na składkę dla pana Lafitte otworzó- 
péj okazuje się, iż do dnia 27. marca podpi- 
sało się 93 deputowanych ; Grammont dał 2000 
fr., Lafayette, de Bryas, Chasles, Thtara, 
€lavzel, Duchaffault; Girardin, każdy po 590 
fr.; a nawet lmdwik Napoleon Bonaparte li- 
stem swoim, pisanym z Londynu do dzieńni- 
ka National, oświadczył, że będzie uczestni- 
kiem składki. A 
Niemcy. 


Z Monachijum piszą pod dniem 28. marca 
eo następuje: Uroczysty wjazd król. saskiego 
posła barona Reitzensteina, starającego się o rẹ- 
ke księżniezki Maryi Bawarskićj dia księcia 
współrejenta Fryderyka Augusta Saskiego, od- 
był się w dniu 26. marca. Po tym! obrzędzie 
był wielkiobiad u dworu na 40 osób, a wieczo- 
rem było przedstawienie w teatrze przy oświć- 
ceniu domu. Nazajutrz dał poseł wielką ucztę, 
a w dniu 28. miał dać podobną minister stanu 
domu królewskiego i spraw zewnętrznych. — 
Jéj Itrólewiczowska Mość dostojna małżonka 
księcia współrejeuta Saskiego, księżniczka Ma- 
ryja ,*przybywszy w dniu 26. do teatru wraz 
z książniezką Matyldą, została z niewymowną ra- 
dością przyjęta. Podczas przedstawienia sztuki 
siedziała pomiędzy obudwiema królowćmi. 

Jéj Krółewiczowska Mość księżniczka Maryja 
uda się do Drezna w dniu 28. kwietnia, poseł 
zaś baron Reitzenstein odjedzic z tad za kil- 
ka dni. 

Król. bawarski dzieńnik rządowy z dnia 27. 
marca zawićra co następuje: liról Jmć spo- 
wodowany został dotychczasowego nadzwyczaj- 
mego posła i pełnomocnego ministra na kró- 
łewsko - apgielskim dworze, Augusta barona 


-> 
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Cetto , mianować w takim samym charakterze 
a ces. król. austryjackim dworze , a królew- 
skiego radzcę legacyi, dyrektora kolegijalnego 
Karola Gasser w Wićdniu, swoim sprawujący: © 
iuteresa na dworze króla Grecyi, a w mićjscu 
tegoż król. radzcę legacyi Karola Augusta Ober- 
kampf, przeznaczyć do król. poselstwa na ces 
austryjackim dworze. 

Gazeta sziutgardzka zawióra manifest kró- 
łewski wydany dnia 29. marca r. b. z powodu 
rozwiazania zgromadzenia stanów (o czóm w "+ 
42. Gazety naszćj zdnia 9. kwietnia r. b. do- 
nieśliśmy), w którym król jmé króśli. powodj 
(wiadome czytelnikom naszym z reskryptu taj- 
néj rady, umieszczonego w przytoczonym (U 
nrze. Gazety naszćj) które go skłoniły do roz- 
wiązania obecnego stanów izby drugićj zgro” 
madzenia i do nakazania nowych wyborów. 
Ww końcu tego manifestu mówi król jmé: sPo” 
myślność kraju naszego wymaga, aby istnieja” 
ee dobre było utrzymanóm, i na posadzie 
tego dobrego przedsięwzięte byly stopniowo 
dalsze ulepszenia. Co w tćj micrze powinno 
być do skutku przywiedzione, może wtenczćś 
tylko bez tamy być osiagnione, kiedy rząd Í 
stany będa wspólnie z zaufaniem wzajemnóm 
działały. Niechże więc każdy , powołany do 
wybierania posiów na sejm, nad tém się za” 
stanowi ; niech każdy zważy odpowiedzialność: 
jaka przyjmaje na sicbie wzgledem ojczyzny: 
aby następujace wybory padły na mężów go” 
dnych, którzyby dobro kraju w sercu swóm 
piastowali, którzyby na obrady sejmowe przy” 
byli z zastanowieniem , z umysłem umiarko* 
wanym i od ducha stronniczego wolnym , tu 
dzież z jasném o sprawach pablicznych wyobra” 
Żeniem ; nareszcie, którzyby do króla i ustaw? 
konstytucyjnćj równie byli przywiązani. 

Po rozwiązaniu sejmu stanów wiirtember” 
skich dnia 22go marca b. r. zgromadziły: 
stany dnia 23. marca o godzinie 41. rano OŚ 
ostatnie (46.) posiedzenie celem wybrania de” 
putacyi nieustającćj. Wybory te dzieją się Po” 
diug ustawy konstytucyjnćj w łonie izb pola” 
czonych. Deputacyja nieustająca dzieli się 5% 
rmanićjszą ; na większą. Deputacyja mnićjs* 
która ciagle bawić powinna w Szturgardzie * 
składa się oprócz prezesów izb obudwu (tera? 
księcia Hohenlohe - Oehringen i barona G89 
berg) z cztćrech innych członków. Wybrae 
zostali: Mohl (z izby piórwszćj) i deputowani * 
Feuerlein , Bauer i baron Berlichingen. f 
deputacyi większćj, którćj członkowie nie 
niecznie mieszkać powinni w Sztutgardzie i ty 
w okolicznościach nadzwyczajnych przez dep" 
tacyją wzywani bywaja, wybrani zostali: he" 


> 
Iko 


bia Franquement, baron Hornstein, Bollstet- 
m. Rapp, baron Ow i -Gmelin. 
książę Aleksander Wiirtemberski przybył 
mu 24. marca do Karlsruhe i wysiadł w 
Mu margr. Wilhelma Badeńskiego; wd. 27. 
Południa udał się ksiażę w dalsza podróż. 
br Viadomości z Frankfurtu z dnia 4. t. m. ode- 
Ry w Wiedniu przez nadzwyczajną sposob- 
"ARE donoszą, Że spokojność w tóm mieście 
maaa wdniu 3. kwietnia zaburzoną. Bunto- 
bes e Plany spiskowych zostały jednakże do- 
jowe Postepowauiem tamecznego wojska lini- 
Pr i i milicyi miejskićj, chociaż nie bez krwi 
t „lewy , całkiem utłumione. Powodem do 
jak list z Frankfurtu z dnia 4. donosi, 
rzecz następująca: Wczoraj o w pół do 10. 
ie torem pokazały się kupy zbrojnych przy do- 
iac 8lównym straży i policyi, i zastrzeliwszy sto- 
gy ch Da straży Żołniórzy , weszły do tychże 
Woas tak nagle, źe Żołniórze nie zdołali roz- 
“e się i stawić. W ręcznój utarczce wielu 


20 + 
Eria rannych i zabitych , i napadającym udało 


z 


byłą 
wiec 


tis W AŻyć drzwi więzienia. Tymczasem uwię- 
wielt albo się całkiem nie oddalili, lub po 
6 zéi 6 


Pojm ©) cząści stawili się znowu, inni zostali 
p Czę ę 1 sta] 
Lej sę I uwięzieni. W domu straży policyj- 
Prze iężnie bronili nawet dozorcy więzienia 


wę. JUntowników ranionego. Wojsko linijo- 
Bylo ; dowództwem swego pułkownika wyru- 
ły, niebawem obadwa domy straży oczyści- 
Łabą tórych buntownicy, zostawiwszy kilku 
bugi ch irabnych, wyparci zostali. — Ranieni 
Wszyą nicy wzięci w niewolę, sato prawie 
Ym „zj ez wyjątku obcy uczniowie, którzy 
Mia em kierowali; większa część onych 


le kof Zepaski czarne, Żółte i czerwone (zna- 
głóg, 7 hambachskie) , jeden z nich, który 


ty sM 
ŚW, names i zatamowała przejazd. — 
Pizy Sposobem spokojność w mieście była 
l łe to “ona, reszta nocy upłynpęła spokojnie ; 
, eh oli, zedsięwzięcie pokazuje się jako za- 
Na cy, aby miasto przez uwolnienie zbro- 

a , ezieniu osadzonych zbuntować. Zu- 
bę» fe Przedsięwzięcie posłużyło tylko do 
yz e NM buntownikom okazać, źe ich bez- 
tua any rozbić się musiały o spokojną iro- 

* koslawę obywateli i wojska linijowego. 
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Niestety wojsko linijowe liczy 4 zabitych a 15 
ranionych , z pomiędzy tych 5 jest niebezpie- 
cznie; z uwięzionych wichrzycieli równie dwóch 
jest niebezpiecznie ranionych. 

Kawaler de les Rios przeznaczony na posła 
hiszpańskiego przy dworze pruskim, przybył 
w d. 28. z. m. z Madrytu do Frankfurtu n. M. 

Senat akademiczny uniwersytetu marbur- 
skiego na posiedzeniu swojém w d. 26. marca 
wybrał na deputowanych swoich do zgromadze- 
nia stanowego profesora Gerling, a zastępca 
onegoż profesora Endemann; profesor Jordan 
miał, jak słychać, prosić przed głosowaniem, 
by go na nowo nie wybierano. 


jsa 


Prusy. 


Dzieńnik urzędowy król. rządu Bydgoszczy, 
z dnia 15. marca podaje do publicznćj wiado- 
mości następujący rozkaz gabinetowy do mini- 
steryjum stanu:  »Z przełożonych Mi przez mi- 
nisteryjum stanu ważnych przyczyn jestem spo- 
wodowany, zawiesić służące dotad stanom ob- 
wodowym Wielkiego Msięztwa Poznańskiego pra- 
wo wybićrania kandydatów na opróźnione mićj- 
sca landratów (włądza polityczna) ze stanu po- 
siadaczy dóbr szlacheckich, i do dalszego roz- 
porzadzenia Mojego zachować sobie tymczaso- 
wo mianowanie landratów w obwodach poznań- 
skim i bydgoskim, podług propozycyi władz 
administracyjnych, które jednak w,swoich pro- 
pozycyjach przede wszystkióm powinny mieć 
wzgląd na ukwalifikowanych posiadaczy dóbr. 
Ministeryjum stanu powinno stosownie do ni- 
nićjszego rozkazu wydać dalsze rozporządzenia 
i kazać je w dzieńnikach urzędowych W. księ- 
ztwa Poznańskiego podać do publicznćj wiado- 
mości. — Berlin dnia 2. lutego 1838. (Podp.) 
Fryderyk Wilhelm.« 3 - 

Donoszą z Berlina pod dniem 30. marca: 
W dniu dzisićjszym ogłoszono ma paradzie wielki 
awans. Jego Wysokość Elektor (następca tro- 
nu pruskiego) otrzymał stopień jenerała pie- 
choty, a Jego Wysokość, książę Albrecht, zo- 
stał mianowany jenerałem majorem kawaleryi. 
Na stopień jenerałów poruczników wyniesiono: 
jenerał majorów : Hoffmann, Rummel, Richel- 
Kleist i książę Neuwied; na jenerałów-majo- 
rów, pułkowników: Braunschweig, Ostensacken, 
Biinau, Stranz, Below, Kraft i Grabow. Także 
20 podpułkowników mianowano pułkownika- 
mi, a11 majorów wyniesiono na stopnie pod- 
pułkowników. Między wielką liczbą kapita- 
nów, którzy na majorów zostali posunieni, 
znajduje się także 83-letni dowódzca pots- 
damskićj gwardyi inwalidów. Ksiażę Lucca 
otrzymał , przed swoim odjazdem do Drezna, 
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pozwolenie noszenia mundaru izńaków hono- 
rowych jenerała pruskiego. Armija otrzyma, 
jak zwykle, ludzi, dla skompletowania swych 
pułków. ` 

Turcyja. 


"Mianowany w miesiacu lutym roku 1828go 
wielkim muftim Jasindszi Sadeh Esseid Abdul 
Vehab Efendi, piastując godnie ten ważny 
urząd, doznawał poźnićj przeszkody w pełnie- 
niu swych obowiązków, ato z powodu choroby 
i podia wieku; nareszcie musiał go złożyć 
chcac używać potrzebnćj spokojności. Z tych 
względów sułtan powierzył dostojność wielkiego 
muftego Mekki Sadehowi Mustafie Asimowi 
efendemu, który ja 3ci raz obejmuje. Dzień 
7. lutego wyznaczono na uroczystą installacyją 
nowego muftego. Odbyła się ona podług zwy- 
czaju w pałacu sułtana. 


Grecyja. 


Gazeta polityczna monachijska z dnia 29g0 
marca donosi: Listy prywatne z Napoli di Ro- 
manija z dnia 4. b. ra., które bryg grecki Epa- 
minondas przywiózł do Tryjestu, potwierdzają 
dawmićjsze pomyślne wiadomości ztego króle- 
stwa. Król Otto ijego orszak zupełnie zdrów; 
spokojność i porzadek nigdzie nie były od czasu 
jego przybycia zaburzone, irząd znajduje w za- 
ufaniu i miłości Helenów silna podpore i wszy- 
stkie środki ku wypełnieniu swojego błogiego 
powołania. 
Ds 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Ołomuniec. Targ na woły d. 9. kwietnia 4833. 


Na targu dzisiójszym , jak w ostatnim donie- 
sieniu mojóm zapowiedziałem, było bardzo 
mało wołów, tylko 263, z których Harting za- 
Kupił do Wićdnia 50 sztuk, i te były najle- 
pszego galunku. 

Przed targiem, dniem wprzód, zakupione 
zostały dwie partyje wołów : Harting kupił od 
Ignacego Zielińskiego z Radomyśla 110 sztuk 
z 12 rad. parę 10 1/2 ceto. po 380 zr., a od 
Michała Ripper z Szląska 92 sztuk z 10 rad. 
Boe 9 cetu. po 300 zr. W. W. Pićrwsze sta- 


. 0” 
gie podlójszego gatunku, do Austry! na p" 
wincyja. 4 gale!” 
Na targ przyszły i na dalsze targ! aip l 
więcóy przypędza wolów. Spodziówamy "4, 
Mendla Bergmann, ze Stryja, ze stadem Pr 
szło 200 dobrych wołów , i równie za ponh ro 
na targ przyszły stado wołów dziedzica rzy” 
wna. Kupcy z Czech zapewne także Fo 
będą, i jeżeli prawda, Że w krótce przy gi 
na targi nasze nowa spółka kupców, Careul 
ga pójść bardzo pomyślnie. Jednak 
jest rzecza, Że taksa funta mięsa W 
stoi 7 kr. m. k., gdy tymczasem w P" 
4/2 kr. stoi wyżćj; nie można wyth 
sobie tego nieproporcyjonalnego stosun sog 
Cena mięsa wołu w Wiódniu wciąż 
waha się około 38 zr. w. w. za cetna. oir 
Przypędzili: 1) Józef Engelmann: “gjo 
muńca, 20 wolów; 2) Macićj Groda. "p 
szyna, 21; 3) Jgnacy Jakubowicz, z Gal 55 
23; 4) Ludwik Taborzyński, z Rosenba 1 
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Teatr niemiecki. — Dziś: Der Opfertod> 
; we 3 aktach: pe. of 
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0, dobrego gatunku , poszło do Wićdnia, dru- we 3 aktach. > 
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